N” 182. 


ROK 1834. 


Pismo to wychodzi codziennie oprócz świąt 


uroczystych w drukarni St. Gieszkowskiego 


IMIONA RZYMSKIE, 


Dziś Romana M. 


SOBOTA 9 SIERPNIA. 


Zaliczenie na trzy miesiące w raz z Rozmaitos- 


ściami Złp, 42. miesięczne Złp. 5. 


IMIONA SŁAWIANSKIĘ. 
Dziś Borys i Chleb. 


OBSERWACYE METEOROLOGICZNE 


Barometr zredukowany na O? Heaumiura. 
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Część Urzędowa. 
Ner 4969. 

WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH. I POLICYE 
Wolnego Niepodleglego i Ściste Neutraliego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

W skutek reskryptu Senatu Rządzącego, 
z dnia 2 b. m. i r. de N. 2014 zapadlego, 
podaje do publiczney wiadomości, iż w dniu 
12 sierpnia r. b. o godzinie 10 rannney od- 
bywać się będzie licytacya publiczna in mi- 
sus na dostawę utensyliów dla Sądu Poko- 
ju Okręgu Mogilskiego potrzebnych, a mia- 
nowicie, krzeseł, szaf, pieczęci śrub do tych- 
Że, lichtarzy i t. p. co wszystko wyniesie Złp. 
310; każdy przeto mający chęć licytowania 
wspomnione artykuły, zaopatrzony w Vadium 
złp. 31 wynoszące, stawić się zechce w ter- 
minie i mieyscu powyższym, gdzie każdego 
czasu w godzinach zwyczaynych o główniey- 
szych warunkach, i terminie dostawy bliższą 
będzie mógl powziąść wiadomość. 

Kraków dnia 30 Lipca 1834 r. 
Senator Prezydujący 
J. SKORUPKA. 

Konwicki Sekr: Wydz. 


Nr. 5402. 

WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH I POLICYI 
Wolnego Niepodleglego ù Setslę Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

W skutku: rozporządzenia Senatu Rządzą- 
cego pod dniem 23 b. m. do Nr. 4079 zapa- 
dłego podaje do publiczney wiadomości iż w 
biórze Wydziału Spraw Wewnętrznych i Po- 


licyi w dniu M sierpnia r. b. o godzinie 10 


przed południem odbędzie się óv minus licyta- 
cya publiczna reparacyi koszar i stayni Żan- 
darnieryi krajowey wedle zatwierdzonego przez 
Senat Rządzący uchwalą powyższą wykazu ko» 
sztów kwotę złp. 3380 gr. 20 obeymującego, 
chęć zatem licytowania mający zaopatrzeni va- 
dium w kwocie złp. 339, zechcą się w mieyscu: 
iczasie powyż oznaczonym, znaydować gdzie 
o waruokach entrepnyzy potrzebną odbiorą 
wiadomość. 
Kraków dnia 31 Lipca 1834 r. 
Senator Prezydujący 
SKORUPKA. 
Konwicki 8. W. 


Prawnie zajęte ruchomości jako to: sto- 
larszczyzna, odzież i różne sprzęty domowe, 
będą dnia 12 Sierpnia r. b. e godzinie 10 z 
rana w Sukiennicach M. Krakowa przez pu- 
bliczną licytacyą sprzedane. Chęć kupna ta- 
kowych mający, stawi się w mieyscu i na 
termin z gotowemi srebrnemi pieniądzmi, 

Kraków 2 Sierpnia 1834 r. 

Woyctech Dziarkowski kom: sąd: 

W dniu 12 Sierpnia r. b. o godzinie 10 
rannóy w rynku głównym M. Krakowa w 
gmacha Sukiennicach, w drodze sądowey od- 
będzie się publirzna lieytacya jako to: kanap 
i krzesełek, szof, obrazów, komody, stoli- 
ków etc. Chęć licytować mających, na czas 
i na mieyste oznaczone zaprasza się. 

Kraków 4 Sierpnia 1834 r. 
Teodor Jaworski kom: sąd: 

W Sukiennicach przy głównym rynku M. 
Krakowa dnia 12 Sierpnia b. r. o godzinie 
10 rannćy w drodze Exekucyi Sądowey przez 
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„publiczną licytacyą sprzedane zostaną kæna- 
py, krzesła, stoliki, komody, szafy, landszaf- 
ty, koszule, bielizna różna i inne, zaraz za 
gotową zapłatę. 
Kraków 9 Sierpnia 1834 r. 
Skorczyński kom: sąd: 


Ceny Bydla x Targu d. 5 Sierpnia 1834. 
Wół ważący mięsa ft. 600, kosztuje złp. 
218; fónt: 550 złp. 187; font: 500 złp. 177; 
fónt: 450 złp. 160; fónt: 400 złp. 138; fónt: 
350 złp. 120; fónt: 300 złp. 108; font: 250 zł. 77; 
font: 200 złp. 56. Krowa średnia tlusta złp. 
78; chuda złp. 42. Cielę średnie złp. 14. Skop 
średni złp. 8 gr. 9. Wieprz średni tłusty zip. 
90; ditto chudy złp. 40. 
Przekonali się i w komplecie ułożono 
(podpis.) Peszke— Nasturkiewicz W W. MM. 
M. Gołembiowski K. T. 


1* 
Część Polityczna. 
WIADOMOŚCI Z OSTATNIEY POCZTY. 

WIEDEN 19 Japca. Niemałey śmiałości 
potrzeba, chcąc wierzyć dziennikom angiel - 
skim i francuzkim, o zamiarach floty angiel- 
skiey i francuzkiey na morzu środziewnóm, 

Przeyśdź Dardanelle i wbrew woli Porty sta- 

nać na Bosforze, ta się da łatwo powiedzieć, 

ale nie wykonać. Tak w Londynie jak w 

Paryżu, nie mają jak widać Żadnego wyo- 

brażenia, o teraźnieyszem obwarowaniu zam- 

ków, jak skoro przeyście cieśniny dardanel- 
skiey, jest dla nich przedsięwzięciem niepod- 

Jegającem trudnościom. My, co bliżey to 

znamy, wiemy, iż przeyście Dardanellów nie- 

tylko jest narażające na wielkie niebezpie- 
czeństwa i straty, ałe nadto zupelnie niepo- 
dobne do wykonania, byle tylko obrona zrę- 
cznie kierowaną była. Jakkolwiek może być 
mało ceniony Żołnierz turecki, jest on prze- 
cież wytrwały i śmiały w obronie stanowisk 

w których jaki taki przedpiersień znayduje, 

Wreszcie, gdyby kiedy przyjść miało do kro- 

ków nieprzyjaźnych, (co przecież nastąpić nie 

może, jak o tem są przekonani wszyscy, nay- 
mnieyszą wiadomość stosunków politycznych 
mający), wiemy, że takowe nie bylyby prze- 
ciwko samey Porcie wymierzone; co wklada- 
łoby na inne mocarstwo obowiązek, wspierać 

Portę wszelką pomocą i mieć udział w obro- 

nie lDardanellów. WW takićmto położeniu rze- 

czy, mając Porta przydane woysko wałeczne 

ü officerów biegłych, dałaby nam przykład, 

Że dziś nie można z taką łatwością przeply- 

naé dardanellów, jak się to raz kiedyś udało. 


"Tymczasem możemy zaręczyć, iż pomimo ga- 
daniny dzienników, nie przyjdzie nigdy do 
kroków, które oprócz własney niepewności i 
niebezpieczeństwa, mogłyby powszechną spro- 
wadzić woynę. 

„Pom Lamb poseł angielski już wyjechał do 
wód w Karsbadzie, a z tamtąd uda się do 
Londynu. (6. P.) 

Paryż 20 Lipca. Wybory deputowanych 
ukończone jaż w caley Francyi wypadły nad 
wszelkie spodziewanie jak naypomyślnićy dla 
ministerstwa. Wielu naczelników oppozycyi 
nie zostało na nowo obranych; natomiast zy- 
skał rząd mnóstwo nowych głosów. Sami 
ministrowie zdziwieni są tym tak pomyślnym 
wypadkiem. Nie spodziewali się oni, aby mogli 
zebrać więcey głosów, niż mieli na ostatniėm 
posiedzeniu. Ażeby dopiąć tego celu, użyli 
ze swey strony wszelkich dozwolonych śred- 
ków, jako to: obietnic, iż na prowincyach 
poczynione będą mieyscowe poprawy, iż bę- 
dą wniesione nowe ustawy korzystne dla han- 
dlu i dla przemysłu, że usunięte zostaną ró- 
žne nadużycia, it, d. Przez prawdziwie świe= 
tną wystawę wyrobów sztuk i przemysłu, u- 
rządzoną niedawno w Paryżu, umieli pochle- 
bić właścicielom fabryk i stanowi kupie- 
ckiemu. Nader znaczną część Francuzów, 


' którym dotąd jeszcze trudno przychodzi zmie- 


nié pomysły swe o przewadze Francyi w in- 
teresach europeyskich, umiano pozyskoć dla 
siebie przez ów głośny traktat 4 mocarstw, 
który wtedy dopiero został zawarty, kiedy 
już z pewnością można było przewidzieć, 
jaki w Portugalii rzeczy obrót wezmą. Bo 
gdyby nie to, zapewnieby gabinet tuleryiski 
dlugo jeszcze był się wstrzymywał od za- 
warcia traktitu, mogacego włożyć na niego 
obowiązek winieszania się czynnego do spraw 
półwyspu. — Jakkolwiek bądź wszystkie te 
ministeryalne zabiegi nie bylyby miały co 
do wyborów, tak stanowczego skutku, jaki 
rzeczywiście nastąpił, gdyby inne przyczyny 
nie były się do tego przyłączyły. Wyborcy 
francuzcy, t. j. ci, którzy opłacają więcey 
jak 200 franków, są po większćy części głó- 
wnymi nieprzyjaciołmi Wszystkich reform, 
które na osobisty ich interes i pomyślność, 
nie mogą jak tylko szkodliwy wpływ wywie- 
raé. Nierozsądne deklamacye, złowieszcze 
przepowiednie, i niedorzeczne groźby oppo- 
zycyi; powstania wybuchłe na kilku punktach 
Francji; okoliczność, iż dla bojaźliwości prsy- 


sięgłych, sprawcy zaburzeń nie mogli bydź 
pociągnieni do sprawiedliwey kary; nareszcie 
tyle krwi współobywatelskićy nadarenmie ro- 
zlaney; to wszystko pobudziło wyborców 
francuzkich do rozmyślania nad 'stanem rze- 
Obrachowali nieszczęśliwe skutki, ja- 
kieby niewątpliwie pociągnął za sobą wy- 
bór nowóy izby deputowanysh, będącéy inne- 
„go zdania od rządu. Lecz przedewszystkiem 
zdecydowało ich do stanowczego oderwania 
się od wszelkićy oppozycji,to powtórne przy- 
mierze Karolistów z Republikanami, którem 
grożono im od kilku miesięcy. Dla caléy Euro- 
py wypadek ten jest rzeczą naywiększey wagi; 
nie tylko dla tego, iż jey zapewnia na nowo 
trwałość pokoju, ale oraz z ićy przyczyny, 
że z jakóbinizmem we Francyi, przyprawio- 
mą została o upadek demagogija reszty kra- 
jów stalego lądu. Dodać do tego należy 'to 
pocieszające przekonanie, Że dziennikarstwo 


czy, 


i wolność druku rewolucyina w samey Francyi, 
utraciły jaż większą część wpływu swego 
niegdyś tyle groznego, Dzienniki oppczycyi- 
ne nie zaniedbały pewnie żadnego środka, 
aby w oczach narodu ministerstwo francuzkie 
poniżyć. Nie szczędzono naygrubszych obelg 
i naynikczemnieyszych potwarzy; jakoż nay- 
zacnieysi mężowie, którzy święcie dopcł- 
miając obowiązków, służą krajowemu rzą- 
dowi, byli wciąż przez oppozycyą prześlado- 
wani i prawie z bł tem zmieszani. Ale wszy» 
stkie te nikczemne i dawno zużyte zabie- 
gi, nienstrzymały bynaymniey wyborców, aby 
mie mieli postępować spokoynym swym torem; 
przeciwnie posłużyły tylko do tego, iż stron- 
nictwo rewolucyjne stało się têm bardziey 
znienawidzonem. — Rząd francuzki jest te> 
raz panem dalszego losu swego. Ubolewać- 
by należało, gdyby rząd teraz znowu, tak jak 
przy dawnieyszych przychylnych okoliczno- 
ściach, opuścił sposobność utrwalenia się przez 
prawa o drukuiprzez poprawęjnstytucyi sądów 
przysięgłych; lub też, co gorsza, gdyby za- 
ślepiony nad spodziewanie pomyślnym obro- 
tem, jaki wybory na korzyść jego wzięły, 
mógł myśleć, że wewnątrz niczego więcey 
nie ma się obawiać, i na nowo przybierał 
nieprzyjazną postać względem państw zagra- 
nicznych, które właściwie nie są jego prze- 
ciwnikami. Niechay tego rząd francuzki ni- 
gdy nie zapomni, że oppozycya teraz prze- 
zwyciężona, ławo może na nowo głowę swą 
podnieść, i że zrówną łatwością mogłaby po- 
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łączyć się z państwanii zagranicznemi prze- 
ciw systematowi du jusle milieu, jak się jaz 
łączyła przeciw niema z legitymistami. 
Jeden z tuteyszych dzienników twierdzi, 
iz ministrowie mimo licznych prośb o ozdo- 
bę legii honorowey, postanowili w roku bie- 
Żącym malo osób zaszczycić krzyżem wspo- 
W ministerstwach układają 
spis osób, które podczas obchodu rocznicy 


mnioney legii. 


dni lipcowych ozdobę tę otrzymać mają. Mię- 
dzy nowemi kawalerami wymieniają ofieerów 
gwardyi narodowey i woyska linijowego, kile 
ku prefektów, zapewne takich, którzy dobrze 
kierowali wyborami, kilku fabrykantów, któ- 
rzy się odzoaczyli na ostatniey wystawie,ma- 
dą liczbę sędziów, jednego adwokata sądu kas- 
Sacyjnego, jednego notaryjusza, lecz żadnego 
adwokata sądu królewskiego. Wyższą klas- 
sę orderu legii honorowey otrzymają zapewne 
między innemi Panowie Thiers, Guizot, Le- 
grand, Bugeaud, Viennet, Martin, Jacquenot- 
‘Godard, Bertin de Vaux i Gisquet. 

Hrabia Mondosier i starszy syn marszał- 
ka Ney, parowie Francji, zostali obrani człone 
kami francuzkiego towarzystwa umiejętności 
przyrodzonych. 

Osmy pulk linijowy, który od rokn stoi 
na załodze w Paryżu, otrzymał rozkaz udania 
się do Pfalzburga, dokąd wyruszył d.17b.m, 
oddziałami. (6. P.) 

LoNDYN 25 Lipca. Na posiedzeniu izby 
wyższey dnia 18 b. m., wnosił lord Whara- 
cliffe aby przedłożona była parlamentowi kor- 
respondencya między lordem namiestnikiem 
Irlandyi a ministerstwem, we względzie bila 
zmuszającego. Lord Melbourne sprzeciwił 
się wnioskowi na zasadzie, iż Ządane listy 
jako korrespondencya prywatna, nie znaydu- 
ja się w aktach rządowych. Dord Wharn- 
cliffe cofnął swóy wniosck po krótkiem wtćy 
mierze oświadczeniu lorda Grey, który za- 
pewnił, iż [sam naklonil lorda Althorp aby 
pozostał w urzędowaniu, — Na posiedzeniu 
dnia 21, wniósł kanclerz drugie odczytanie 
bilu o ubogich, co fćż przyjęto 76 glosami 
przeciwko 13. — Dnia 22, zapytał w teyże 
izbie margrabia Westmeath, czy tóż łord kan- 
clerz byłby przeciwny lub nie, bilowi prze- 
ciwko potwarczym uwagom, czynionym w 
parląmencie względem pojedynczych osób; 
zdawało mu się bowiem, iż lubo wolność par- 
lamentarna jest prawem wielce szacownetm, 
nie można przecież zaprzeczyć, że często 


zbyt daleko posnniętą bywa i bydź może, 
Lord kanclerz oświadczył wyraźnie, że nigdy 
nie dozwoli z strony swojey na Żadne w tey 
mierze ograniczenia, gdzżby to było to samo 
co odwołanie bilu of rigłhs, który zaręcza 
każdemu członkowi parlamentu nayzupelniey- 
CZ bezkarność za to wszystko, cokolwiek 
jako ezlonek izby, zmicysca swojego, w miy 
wyrzecze; nie masz sądu do którego mógłby 
bydź za to pociągony. Zaiknęlaby podobna 
wolność parlamentarna, gdyby uczuciom i 
wynurzeniu tychże w parlamencie, jakąś, 
choćby nayodlegleyszą linię graniczną, na- 
znaczyć chciano. Ziąd mogłyby wyniknąć na- 
dużycia, nietylko individu:lnie szkodliwe da 
członków, ale dla ogółu spraw krajowych; 
bo niepodobieństwem byloby odznaczyć, co 
nioże bydź uważane za potwarz, a co potwa- 
rzą nie jest. Name nawet sądy przysięgłych 
bywałyby przy takich okolicznościach sprze- 
czne w swoich zdaniach i wyrokach, bo nie- 
podobieństwem, aby każdy człowiek z jedna- 
kowego stanowiska tež samą rzecz uważał; 
jednym może się zdawać tak, a dragim zno- 
wu inaczey, Wreszcie są zdarzenia, mówił, 
w których mowca parlamentowy staje się 
odpowiedzialnym za swoje wynurzenia, a ta- 
kiem zdarzeniem jest ta okoliczność, gdy 
nieprzestając na wynurzenia. w parlamencie, 
chce swojey mowie więvéy nadać jawności i. 
Witenczas ten kto się 
taż mową sądzi pokrzywdzony, może pocią- 


podaje ją do druku. 


gaąć potwarcę do odpowiedzialności, jaka 
autora drukowaney rzeczy. Może również 
pociągać i drukarza, jak to nieraz zdarzało 
się w podobnych przypadkach. — Wniesiony 
na posiedzeniu dnia 23 z izby niźszey bili o: 
zachodniey kolei żelazney, między Londynem 
a Bristolem, był pierwszy raz odczytany. Dnia 
24 zamieniwszywszy się izba w wydział tay- 
ny, naradzała się nad. szczególnemi artykuła- 
mi bila o ubogich. Na dzisieyszóm posie- 
dzenin teyże, wnosił lord Wharneliffe, aby 
przystąpiono do drugiego czytania biłu o ko- 
lejach żelaznych na drodze da Bristolu, ale 
wniosek jego odrzucono 47 głosami przeci- 
wko 30. 

W izbie niższóy dnia 18, czytano na wnio- 
sek lorda Althorp, pierwszy raz, irlandzki 
bil zmuszający, % opuszczeniem bronionych 
przez P, Grey trzech pierwszych, art. — 140 
członków głosowało za, a 14 przeciw tako- 
wemu.. Pan. O'Connel, (którego nazwały te- 
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raz pisma publiczne niszczycielem minister - 
stwa, (minestry breaker), głosował wraz z 
swymi stroanikami za bilem. nia 21 wno- 
sił również lord Althorp drugie odczytanie 
irlandzkiego bilu zmuszającego, któryto wnio- 
sek większością 146 głosów przeciwko 26, 
został przyjęty. Z powodu zmian zaszlych 
w powyższym bilu i stósownie do oznacze- 
nia nadanego temuż przez P. O'Connel, nie. 
które dzienniki nazywają teraz bil rzeczony, 
zachowawczym bilem pokoja w  Irlandyi. 
Przeciwko. bilowi mówili tylko nayzagorzal- 
si radykaliści, jak np. Pan Fergus O'Connor 
i Sheil. Dnia 22 naradzano się w izbie niż- 
szėy nad dodatkiem do bilu względem kolei 
żelaznych na zachód aż do Bristolu prowadzą- 
cych, który przyjęto 83 glosami przeciwko 
55. Następnie odesłano do wydziału, bil ir- 
landzki zmuszający. Pan O'Connel propono- 
wał małą zmianę w $ il bilu, który stano- 
wi, Że są nieprawne wszystkie zgromadzenia 
odbywajace się bez pozwolenia rządu w hrab- 
stwach lub obwodach ogłoszonych za będą- 
ce w stanie obleżenia. Sprzeciwił się tey 
propozycyi Pan Littleton, oświadczając, że 
paragraf przytoczony, nie zabrania bynay- 
mniéy prawa podawania petycji do parlamen- 
tu: poczóm odrzucono wniosek OQ'Connela, 
większością 127 przeciwko 38 kreskom. Dalsze 
narady nad tym bilem, odłożono do nastę- 
pney sessyi. — Podczas narad izby niższey d.» 
23 rano, mówił P. Grattan o potrzebie zniesie- 
nia kary cielesney w weysku i przytaczał świe- 
że wydarzenie w koszarach S. Jerzego, zdzie 
Żołnierzowi nazwiskiem Henderson dano až 
300 plag. Sekretarz stanu w wydziale woy- 
ny wyjaśnił powody tak surowcy bary, wy- 
mierzoney za upicie się podczas slnżby,por- 
wanie się na patrol iza odyrażania przeciw- 
ko podolficerowi. Co się dotycze zniesie- 
nia kary cielesney, oświadczył, i% to nasią- 
pić nie może bez zaszkodzenia karności nie- 
odbicie w woysku potrzebney, zwłaszcza, iż 
się zdarzają częste wypadki nieposłuszeństwa 
i krnąbrności, których byłoby trudno uniknąć: 


pomiędzy Żolnierstwem z pospolitego ludu 
złożonem. Zapewnił przytem, iż podal już; 


królowi projekt do wyznaczenia kommissyi, 
mającey się zająć rozbiorem całego kodexu 
woyskowego. Na posiedzeniu wieczornóm 
tenże sam przedmiet zatrudniał iebę, i wielu: 
ezlonków mówiło za zniesieniem kary cieles. 
ney w woysku. W końcu gdy się izba mia- 
ła zamienić w wydział tayny dla rozbioru po- 
jedynczych artykułów bila zaraczającego, wno- 
sił P. O'Connel aby artykuly 28 i 31 zupeł- 
nie z bilu wypuszczone zostaly, któryto wnio- 
sek nie utrzymał się, — Dziś (25) odczytano 
w izbie niższey, zdanie sprAwY wydziału nad 
irlandzkim bilem przymusu, a trzecie tegoż. 
bilu odczytanie na dzień jutrzeyszy odłożoa 
no. Lord Althorp oświadczył następnie, iż 
ima zamiar wnosić, ażeby izba zamieniła się 
w wydział, ponieważ chce jey swóy budżet 
przełożyć. | 


